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Część Urzędowa. 
OBW IESZCZENIE.

Prawnie zajęte ruchomości jako to: Ka­
reta pocztowa, zwana Omnibus i dwa bilar­
dy Wiedeńsl ie nowe w dniu 20 b. in. i r. 
o godzinie 10 zrana w domu pod L . 603 
przy plantach przez publiczną licytacyą sprze­
dane zostaną. Chęć zatem licytowania mający 
zechcą się stawić w terminie i miejscu wzwyż 
powolanćm.

Kraków d. 16 lipca 1838 r.
Karol Kbisicmicz Kom. Sąd.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  PoczTf w c z o r a j s z e j .

—- Paryż 6 Lipca. —
Gasi ty madryckie z dnia 29 z. m. wspo­

minają o pojdoscf, jakoby tam nowe republi- 
kanistyczne objawiły się marzenia.

Tegoż dr.ia królowa odbyła przegląd dwóch 
nowych batalionów przeznaczonych do korpu­
su jenerała Pardinas

Dzienniki karlistowskii z dnia 23 lipca 
donoszą o potyczce i wzięciu przez krysty- 
nistów Pennaceirody, otrzymują atoli, śe  E - 
spartero miał w tej sprawie 20 batalionów 
piechoty i 7 szwadronu w jazdy, i że liczba jego 
wojska, męztwu wiernych i karnych zastępów 
D. Carlosa ze wstydem ustępować uusiaLa,że 
lubo nakoniec nieprzyjaciel liczną swąjasdą 
sprawił chwilowy nieporządek w batalionach 
karlistowskich, brak jedynie żywności w twier­
dzy, zniusitosadę Pennt cerrndy, do opuszczenia 
je j W obliczu nieprzyjaciela, który nieśmia] je j 
attakować. Strata karlistew, podług tego raportu 
wynosi zaledwie 500 ludzi; krystjuiści w sa­
mych sabitych mieli utracie aż 2000, a w o ói- 
ności do 5000 ludzi. Przyznać potrzeba 
,e tym razem krystynisci, skromniejsi byli 

w snem doniesieniu o tóra zwycięztwie;— jak­
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kolwiek obita stron; zwykły w tym przesadzać 
się nawzajem.

— Dnia 7 Lipca. —
Wysłano ztąd depesze do xięcia Nemo­

urs do Londynu, aby na dzień.15 b. m.znaj­
dował się już wobozie pod Luneville.

Donoszą pod dniem 29 z. m. z Saragoz- 
sy, ze jenerał Amor mający 1200 piechoty 
i 200 konnicy, zbity został na głowę przez 
karłistów pod Altura; csila jego piechota o- 
toczona, musiała złożyć broń* Imię karlistow- 
skiego jenerała, który odniósł tę korzyść nie 
jest jeszcze wiadome, domniemywano się a- 
toli, że to miał być proboszcz Merino. T e ­
goż dnia jenerał krystynistowski Borso, utra­
cił w innej potyczce 500 ludzi, w której tak­
że i adjutunt jego zginął.

—  Barcellona 29 Czerwca. —

Podług rapportóW karlistowskicli, <Ubbry­
gada wojsk naszych poniosła dnia 26 b. m. 
klęskę, walcząc przeciw kariistom dowodzo­
nym przez jenerała Sarraza, poczem tenże 
opanował miasto Barbera. Dodają, że ba­
ro n  M e er odebrawszy o tern wiadomość, 
wyruszył podwójnym marszem z obozu pod 
Tarragoną do AIcover; lecz odparty dzielnie, 
i w odwrocie swym niepokojony, z niczein 
powrócił. Wiadomość o tym wypadku, mia­
ła narobić wielkiego niepokoju umysłów w 
Ileuss i Tarragonie; i jeśli się te doniesie-4 
nia potwierdzą, obawiać się w t e d y  potrzeba, 
żeby karliści nierozpostarli zie aż po Bar- 
cellonę.o

Listy z Bajonny, donoszą na zasadzie o- 
dobranych wiadomości z Walladolidy, że klę­
ska wojsk krolowej pod Loduzą zupełnie się 
potwierdziła. Nowo mianowany wódz kaili- 
stowski jenerał Maroto, czyni teraz przegląd 
wszystkich wojsk Don Carlosa w prowincy- 
ach biskajskich; Espartero jest w obawie' aby 
nieposzedł znowu za Ebru, i przedsiębierze 
stosowne środki.

W ia d o m o ś c i z  p o p r z e d n ic h  p o c z t .

—  Warszawa 10 Lipca. —
Duia 24 czerwca (6 lipca) o godzinie Sej 

rano, Najjaśniejszy Pan, z powszechnym ża­
lem mieszkańców Warszawy, opuścił to mia­
sto. Wieczorem dnia poprzedzającego. Je­
go Cesarska Mość udał się do obozu; zkąd, 
po ukończeniu manewrów, które się do nastę­
pnego rana przeciągnęły, w dalszą puścił się 
drogę.

—- Dniu 11 Lipca. —  
Donieśliśmy, iż będzie obszerniejsze opi- 

same odwiedzin przez N. PanB, tutejszego 
instytutu rządo. wychowania pauien; to opi­
sanie jest następujące: N. 1’ bo , w towarzy­
stwie jenerał-feldmarszałka xcia Warszaw­
skiego , przybył do instytutu. Przy wchodzie, 
oczekiwała na przyjęcie J. C. M ości, prze­
łożona instytutu, pQni Abramowicz, łącznie 
ze wszystkiemi nauczycielami umiejętności i 
sztuk nadobnych w tymże instytucie. Uczen­
nice znajdowały się w tćj chwil: w sali ba­
wialnej. W  skutek otrzymanego od N. Pa­
na zezwolenia, jedna z między tychże dekla­
mowała poezyą w języku rossyjskiin, dru­
gie zaś nader trafnie odpowiadały im czynio­
ne im pytania zhistoryi rossyj. J. C. Mość 
raczył oświadczyć uczennicom zadowolenie 
zwe, * powodu okazanych przez nie postę­
p ó w  Po ukończeniu tego examinu, przed­
stawione były N. Panu rysunki i prace wy­
chowanie; dwie zaś z nich, panny Grabow­
ska i Sędzimir, złożyły dostojnemu Gościowi 
pugilares, ręką panien wyhaftowany. ZtBin- 
tąd J. C. Mość raczył przejść do klass i 
obejrzał sale sypialne, na lszem piętrze u- 
mieszczone; uczennice zaś tymczasem prze­
szły do sali stołowej. Przybywszy iBinże N. 
Pan , raczył kosztować potrawy, i najtaska- 
wiej rozmawiał z pensjonarkami, ochmistrzy­
niami i główną przełożoną instytutu. Była 
już godzina 2ga z polud., uczennice ciągle 
były przy stole; lecz saledwie J. C. Mość
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wyszedł z sali, wszystkie idąc za popędem 
serc aswego, w mgnieniu oka wybiegły zn dostoj­
nym Gościem, i towarzysząc mu aż do pojazdu, 
zegnały go. wyrażeniem w swej dziecinnej 
wdzięczności za okazane im ojcowskie względy. 
Przełożona instytutu pani Abramowicz, tak 
z powodu postępów okazanych przez je j u- 
czennice, jak niemniej w skutek goiliwego' 
wypełnienia innych równie ważnych obowiąz­
ków głównej wizytatorki instytutów prywa­
tnych płci żeńskiej w Warszawie, miała za­
szczyt otrzymać od N. Pana wdarze brylan­
towy fertnoar; uczennice zaś, które podały 
Mu pugilares, uzyskały kosztowne podarun­
ki. W  skutek Najwyższego rozkazu, pi ócz 
wychowanie na koszcie skarbowym w insty­
tucie Warsz. zostających, mają się nadto w 
tymże ciągle kształcić cztery peosyonarki na 
koszcie J. C. Mości.*

—  Lwów 30 Czerwca —

Publiczność nasza mocno zachwyconą zo­
stała, dowiedziawszy się, iż hrabia Stanisław 
z Habdanków Skarbek, c. k. szambelan, cały 
swój majątek i wszelkie usiłowania swoje, 
zamierzył poświęcić na założenie w mieście 
Lwowie, instytutu dla ubogich i sierot, jako 
najpotrzebniejszego ustanowienia, na kiórem 
dotąd w Galicyi zbywało. Aby ten cel osią­
gnąć, deklarował się wznieść ginach na pla­
cu kranciszkanskim, w którymby 400 ubo­
gich a 600 sierot umieścić się i w tym za­
trudnienie i nauki do rzemiosł wszelkiego 
rodzaju zastosowane, pobierać inogło. Na za­
łożenie zaś i utrzymanie tej .fundncyi, prze­
znaczył prawomocnym aktem, nietylko wszyst­
kie swoje w obwodzie stryjskiin, brzeżańskiin 
i kułomyjskim. leżdee dobra, z trzech mia­
steczek i trzydziestu wiosek składające się, 
nietylko teatr i zabudowania wszelkie do te­
go należące, ale oraz wszystek majątek, jaki 
tylko ma i kiedyś mieć będzie; zskład ten 
uniwersalnym swoim stanowiąc spadkobiercą.

Podobnież postąpił Stanisław Wronowski 
dziedzic dóbr w Galicyi, niezmordowany przez . 
całe’ życie swoje zbieracz rzeczy naukowych 
ofiarując zakładowi wspomuionemu, zbiory 
swoje składające się z książek, malowideł, 
kruszczów i innych rzeczy, lub pamiątek hi­
storycznych.

W dzień ś. Jana Chrzciciela, odbyto “ ię 
w kaplicy ś. Zofii, siódme doroczne losowa­
nie publiczne o posag dla sieroty, przeznaczo­
ny z zapisu ś. p. ŁuKiewicza. Tym razem, 
los szczęśliwy a z nim i wyposażenie wyno­
szące w tym roku 801 zlr. 42 kr. m k., 
(3006 zip. 24 g r .), wyciągnęła Julia Marty, 
nowiczówna, rodem z Suchodołu, w cyrkule 
Rrzezańskim, mająca lat 13, umieszczona W 
instytucie sierot ś. Kazimierza.

R O Z M A IT O Ś C I .
Warszawa.

Wystawa płodów przemysłu i  sztuk pięknych
(C iąg da zy ).

165- Słoik murzany farbiarskićj, czyli krap. 
pu, z uprawy w dobrach Olszyny gub. iobw. 
płockim. Andrzeja Gremm.

166. Runo wełny owczej zbarana roczn.a- 
ka; z maciorki trzechletniej, z dóbr Wola Pę- 
koszewśka dziedzicznych Ludwika Górskiego.

167. Struny baranie do instrumentów mu­
zycznych, z fabryki Franciszka Fiorentynie- 
go w Warszawie przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście Nr 3SS , mianowicie: kwinty 
ua 4 nici kwinty na 3 nici; sekunJy 1 tereye.

168. Świece olbrotowe, białe i kolorowe, 
z fabryki Wincentego Gotilieba w Warsza­
wie przy ulicy Bielańskiej Nr 608. Świeca 
kościelna ważąca fumów 10;'świece białe, 
4 na funt; świece kolorowe.

169. Wyrobki z fabryki patentów anej Sno- 
cliowskiego i Wydrychowskiego w Warsz. przy 
ulicy Elektoralnej Nr. 755 jako to: Ołówki czarne 
w oprawach z drzewa ceurowego, machoniowe-



g o , lipowego i białego Grdynaryjnego: kredy 
czarne; sztyfty czarne; kredy pastelkowe w 
różnych kolorach, komplet fc 48 sztuk złożo- 
ny; kredy czerwone i brunatno.

170. Wyroby grzebientarskie Antoniego 
|Szy mborskiego w Warszawie przy ulicy podwa­
le , Nr 509, Koszyk damski rogowy; takiż ko­
szyk z pałączkiem; grzebień szylkretowy na

i sposób paryzki; Szczotka z grzebieniem, grze­
bień szylkietowy do warkocza; grzebień szyl­
kretowy składany w okładkach ze sluniowćj 
kości.

171. Wyrobki szczotkarskie Andrzeja Pru- 
szyńskiego w Warszawie przy ulicy Krakow­
skie Przedmieście Nr 404 Szczotki furniro- 
wane do włosów, do frotowania podłóg i t. p.

172. Wyrobki Józefa Morawskiego niecha< 
nika przy instytucie głuchoniemych, inieszk. 
w Warszawie przy ulicy Brackiej Nr 1585 
Pudełko roboty stolarskiej fornirowane, z fi­
gurami solidoinetryczneini w liczbie 6ztuk 39.

173. Szachownica z warcabami i szacha­
mi ze słoniowej kości.

174. Obraz na kanwie drobnym śćitgiem 
wyszyty przez pannę Fr. Morawską.

175. Ramki drewniane snycerskiej roboty 
\v arabeski J. F. Lindnera, w Warszawie w 
rynku Starego miasta Nr 59.

17G. Drobne galanterye. Szkatnłka z krę­
conego różnokolorowego szklą, Jana Buler 
szklarza w Warszawie przy ulicy Królew­
skiej Nr 1096.

177 Takaż wyłożona tó /ow ą  kitajką An­
toniego Boiinskiego szklarza w Warszawie 
przy ubcy Krakowskie Przedmieście N. 407-

178. Sekretarzyk damski z tektury, Hen- 
tykp Pszennego.

179. Fortepianik stojący s tektury tegoż.
180. Wyrobki perukarskie Teodnra Sin-

kowskiego w Warszawie przy ulićy Podwale
Nr 519. Peruka damska, na popiersiu niewie- 
ścieni; dwie peruki nięzkie; jedna męzka z 
przedziałem i t. p .; sevignć do przepasan.a
głowy. (D c. n )
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PRZYJECHAŁ! DO KRAKOWA.
Od dnia 15 (lo dnia 16 Liipca.

Roman Mary a ob0, z Polski; — Malinowska Elz- 
bieta9 lir., Hac#.atiewia iózef, z Galicyi.

Wyjecnali z Krakowa.
Sokołowska Józefo, Frejden Julianna, Dombrow- 

ski Antoni do Galicyi; — Griiuback Jozef, Rtrtliold 
Henryk, Vogt, Leman Karol., do 1’rusB.

UWIADOMIENIE.
Podpisany chcąc tutejszym współobywate­

lom ułatwić i [uprzyjemnić kąpanie 6ię w 
W iśle, postanowił ur..ądzić umyślnie na to 
zbudowany statek, mieszczący w sobie _zbę 
do rozbierania i ubierania się kąpiących; o- 
Subiiy 6kład pod zamknięciem na'odzież i 
wszelką własność kąpiących; osobną lazieu- 
kę, w której za zastor.ą nad powierzchnią 
wody utwierdzoną, kąpać się będą mogły n ie  
ty!kc pojedyncze osoby, ale nadto w towa­
rzystwie osoby znajome, nie więgpj jednak­
że jak G osób na raz. —  Ukończywszy wła­
śnie budowę wyżej wspoiniiionego stawu i o- 
trzymawszy od rządu pod dniem 23 czerwca 
b. r. da Nr. 3457 pozwolenie ustawienia go 
na Wiśle, W’ miejscu do kąpania męższczy- 
znóm przez Dyrekcyą policyi przeznaczonym, 
a to na przeciwko rogatki Z\viei2ynieckiej; 
zawiadamiam niniejszym osoby kąpieli wi­
ślanych używające, iż od uąia onegdujszego sta­
tek kąpalnia nazwany, zaprowadzony już zo­
stał na swoje stanowisko, i od .ej chwiiibę- 
dzie codziennie dla każdego kąpiącego sieod 
godziny 7 z rana aż do 8 wieczornej, Zn o- 
platą 10 groszy polskich od- osoby, otwar­
ty. —  Oosoby życzące Bię kąpać w łazienco 
osobóćj, pojedynczo lub leż w towarzystwie 
OBÓb znajomych, będą więcej opłacały, opla­
ta i n jednakże, tak jest rozłożona, że goy 6 
osób razem kapot się będzie nu każdą nie 
więtej jak 12 groBzy polskich wypndnie;i te 
zaraz przy wstępie do kąpalni każda osobf 
nie wytącznjąc dzieci i służących, dozorcy 
opłacać są wmni, po czem każdy opłacający 
otrzyma blaszkę z Numerem pod którym 
rzeczy kąpiącego będą zachowane, a za od- 
dnnieui której, takowe na powrót u zupełno­
ści odbierze.

Kraków dnia 14 lipca 1&38 r-
Dr. Bierkowski.

BiSro Informacyjne zostało przeniesione 
pod Ner. 203 w ulicę Grodzką naprzeciw 
Podelma. (2r.)


